Dziś wyjątkowy dzień i z tej okazji zapraszamy na równie wyjątkowy podcast. W trudnej rzeczywistości, w której obecnie funkcjonujemy, często brakuje nam takiego radosnego, świeżego spojrzenia na otaczający nas świat. Takie spojrzenie mają najmłodsi. Dlatego do dzisiejszej rozmowy o zadaniach i obowiązkach naszego ministerstwa zaprosiłam dzieciaki. Posłuchajcie, jak wyszło.

- Co to jest ministerstwo?

- Ministerstwo to jest urząd.

- Ministerstwo to jest taka firma, która pomaga w różnych rzeczach, których świat nie potrafi albo ludzie.

- Ministerstwo to urząd.

- Taka praca, w której się ciężej pracuje.

- Co to są fundusze europejskie?

- Fundusze europejskie to są pieniądze, na które można zbierać, na choroby, na jedzenie, na rzeczy które człowiek bardzo, bardzo potrzebuje.

- To takie pieniądze, za które można kupić szkołę.

- W ministerstwie pracuje moja mama, ministerzy i urzędnicy.

- Fundusze europejskie to są pieniądze z Unii Europejskiej.

- Czy mamy ich dużo czy mało?

- Dużo.

- Mamy tak sobie, ale naszą walutą nie jest euro.

- Na co możemy je wydać?

- Fundusze europejskie to pieniądze, za które można kupić most.

- Fundusze można wydać na przykład na rower albo na kwiaty, albo na jakieś małe drzewko, albo na jedzenie.

- Te fundusze, te pieniądze możemy wydać na drogi, możemy wydać na domy gospodyń wiejskich, możemy wydać na chore dzieci. Możemy na dużo opcji wydać te pieniążki.

- Co to jest dostępność?

- Dostępność to, że jak ktoś jest niepełnosprawny, to jest dostępny do czegoś.
- Dostępność to jest taka rzecz, która… Na przykład można mieć dużo pieniędzy i na przykład można sobie kupić nowy samochód albo rower.

- Dostępność to jest dla wszystkich, na przykład jak mamy parking, to każdy może tam przyjść, a jak na przykład mamy cudze domy, to musi ktoś, na przykład do nich zapukać albo dostać zaproszenie. Na przykład dobre, dostępne jest parki, szkoły, Sejm też można raz w roku zwiedzać, muzeum. Dużo rzeczy, tylko że za większość trzeba zapłacić bilet. 
- Jakie jest Wasze marzenie związane z dniem dziecka?

- Strój Poison Ivy.

- Na dzień dziecka bym..

- 2 tysiące gemów oraz 500 złotych.
- A ja mam życzenie dostać książkę i Vdolce karty do gry.

- Zestaw Lego.

- Telefon i komputer, i tablet.
- Mam nadzieję, że wszystkie marzenia, o których dzieciaki mówiły na koniec się spełnią, a dziś moim rozmówcom i wszystkim innym dzieciom życzę niegasnącego optymizmu i wiary w swoje siły. Rozmowy, które z nimi odbyłam, były niezwykle inspirujące, dowiedziałam się wielu ciekawych rzeczy o naszym ministerstwie. I bardzo dziękuję za udział w tej audycji Alkowi, Wojtkowi i Adamowi, Ali, Halince i Zosi. Do usłyszenia.

